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Zw ołanie sesji budżetow e) 
Sejmu i S en atu  n a  31 b. m .

Wczoraj w piołudnie przyjechał do 
^ejnui sekretarz Prezydjum Rady Mi 
Ostrów. por, Zaćwilichowski i przy­
wiózł zarządzenie Prezydenta Rzpli- 
;c) zwołujące zwyczajną sesję budże­
towa Sejmu i Senatu na dzień 31-go 
Października.

Zarządzenie Prezydenta Rzeczy - 
Pospolitej w sprawie zwołania Sejmu
na sesję zwyczajną, brzmi jak nastę­
puje: J

uNa podstawie art. 25 Konstytucji 
p o lu ję  Sejm do miasta stołecznego 
Warszawy na sesję zwyczajną od dn.

października 1927 r. 
warszawa, dn. 21 października 1927. 

* rezydent Rzeczypospolitej
(— ) I. Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów
(—) J . Piłsudski.

Podobnie brzmi zarządzenie Prezy 
eT1ta Rzeczypospolitej w sprawie 

Zwołania Senatu na sesję zwyczajną: 
"Na podstawie art. 37 Konstytucji 

2wołuję Senat do miasta stoł. W ar - 
szawy na sesję zwyczajną od dnia 31
Października 1927 r.
"jTszawa. dn. 21 października 1927. 

Prezydent Rzeczypospolitej
(— ) I. Mościcki. 

Prezes Redy Ministrów
(—) J .  Piłsudski.

Warszawa, 25-10. (AW). Termin 
"Niania pierwszego posiedzenia Sej 

?.e względu na charakter obecneij 
®es’’ jako przedewszystkiem budże- 
J ’."r&j, uzależniony jest ściśle od ter 

1ITu wniesienia przez rząd ustawy

skarbowej i załączonego do niej ze­
stawienia budżetowego. Natomiast 
przy zwołaniu pierwszego posiedze - 
nia senstu wyłoni się według opinji 
kół parlamentarnych sprawa porząd 
ku dziennego tego posiedzenia. Przy 
puszczają, iż w związku z faktem 
zam.kn. sesji Senatu która nastąpiła w 
czasie posiedzenia w lipcu rb. powsta 
nie ze względów formalnych kwestja 
wysunięcia na porządek dzienny 
pierwszego posiedzenia Senatu spra 
wy będącej w toku obrad w chwili 
zamknięcia tj. samorozwiązalności 
izb. Wyłonić się zatem może cieka­
wa sytuacja, gdyż stprawai samoroz - 
wiązalności przestała) być aktualną 
wobec kilkatygodniowego istnienia 
parlamentu.

Warszawa, 25-10. (AW). W  związ 
ku ze zwołaniem przez rząd zwyczaj 
nej sesji budlżetowej Sejmu i Senatu 
z dniem 31 października rb. w ko - 
łach prawicowych uważają, iż nawet 
przy nader intensyWnem tempie pra 
cy i pominięciu wszelkich trudności 
zewnętrznych Sejm nie będzie w sta 
nie załatwić budżetu do dnia wygaś­
nięcia swych funkcji według konsty­
tucji, tj. 28 listopada br. Niezależnie 
od powyższego -aby Sejm mógł w 
myśl konstytucji rozlpiocząć swe pra- 
ce nad budżetem z dniem 31 paździer 
nika preliminarz budżetowy powi - 
nien być złożony do druku conaj - 
mniej na 3 dni naprzód, tj. 28 bm.. 
tak iż całkowitego i ostatecznego 
przygotowania budżetu w rękopisie 
przez rząd oczekiwać nadeży w cią­
gu najbliższych dni.

Litwa p rzygotow u je n ap ad y
n a  P o l s k ę .

Wilno, 25-10. Do Wilna nadeszła 
!5̂ omość o ostatnich posunięciach 

litewskiego w stosunku do Pol 
’• Na całym pograniczu polskiem z 

Polecenia władz centralnych utworzo 
° szereg band dywersyjnych, wzo- 
v'anych na dywersyjnych bandach

sowieckich. Organizacje te mają u - 
rządząc wypady na teren Polski.

Sztab północnej grupy wypadowej 
znajduje się w Koszedarach a połud 
niowej w Olicie. Do szeregów tych 
organizacji, rząd przyjmuje szaulisów 
znających dobrze teren polski.

P o w stan ie  w A lbanii.
J^aryż, 25-10, W  Albanji wybuchło 
gów nie powstanie. Poranna; prasa 

^ tyska wyraża obawę, że wypadki 
spowodować interwencję 

ta ‘“ch na rzecz obecnego prezyden- 
p y-lbanji. Już wczoraj rozeszły się 
\tyi ski, że Albanja zwróciła się do 
j ^°cłi 0 zbrojną pomoc. Pogłoski te 

^ a k  dotychczas nie potwierdziły

się. „Populaire” ipisze: „W  razie in­
terwencji Włoch, powstaje poważne 
niebezpieczeństwo. Co uczyni w ta - 
kim wypadku Jugosławja,? Każdy 
konflikt na Bałkanach nawet o naj­
bardziej lokalnym charakterze grozi 
niebezpieczeństwem rozszerzenia się 
na całe Bałkany.

Znow u k rw aw e walki
n a  D a f k a n a c h .

j •słogród. 25-10, „Polityka" dono- 
sj,;0 ,n°wych napad'ach band bułgar -
t¿  komitadży na wioskę Grasko- 

10 km. od Zajecar.j> 1 Położonej w ......  -------
.Sodzinnej walce karabinowej zo- 
a banda macedońska odrzucona.

Równocześnie został dokonany wczo 
raj nowy zamach na składy amunicji 
ir.od Pozarev/aczem. Stnjż wojskowa 
zaalarmowała sąsiednie straże tak, 
że razem odrzucono atakujących ban 
dytów.

Rokowania polsko-niemieckie.
że 24-10, Z Berlina donoszą,
U jÆ aWa wznowienia polsko - nie- 

rokowań handlowych bę -
Przedmiotem obrad .gabinetu 

p0s-’ i/ inż w najbliższych dniach. Na 
S o J ^ n i u  tem. gabinet ustali urzę 
ją , fe wytyczne, w myśl których ma- 

yc prowadzone rokowania. Praw

dopodobnie omówiona, także będzie 
siprawa składu delegacji niemieckiej, 
a przedewszystkiem powzięta decy­
zja, co do osoby przewodniczącego 
delegacji, Levalda. przez radcę mini 
sterjalnego dr. Posse, który prowa - 
dził swego czasu rokowania handlo­
we z Polska.

Wielka afera w Rumunji.
Agitacja ks. Karola doprowadza do represyj rządu.
Bukareszt. 25-10. (AW). Rząd ru­

muński wydał szerege energicznych 
zarządzeń w związku z ujawnioną ak 
cją ks. Karola. Na nadzwyczajnem po 
siedzeniu rady ministrów rząd posta 
nowił obstawić wojskiem wszystkie 
budynki publiczne, celem zapobieźe 
nia jakimkolwiek zamieszkom ze stro 
ny opozycji. Przywódcom opozycji za 
grożono, iż w razie ujawnienia z ich 
strony akcji na rzecz ks. Karola zo - 
staną natychmiast aresztów, i oddani 
pod sąd, w kraju ogłoszony będzie

stan oblężenia. W  Bukareszcie panu 
je dziś zupełny spokój.

Bukareszt, 25-10. (AW). Areszto­
wany wczoraj w Temeszwarze były 
sekretarz stanu w rządzie generała 
Averescu i mąż zaufania ks. Karol 
„Manoilesco. przewieziony zostaf 
dziś do więzienia w Bukareszcie. Z 
papierów przy nim znalezionych, wy 
nika, iż w czarie ostatniego pobytu w 
Paryżu, prowadził on z ramienia opo 
zycji rokowania z ks. Karolem.

Trzęsienie ziemi na Alasce.
Londyn, 25-10. Na A lasce dało się 

odczuć silne trzęsienie ziemi. Dotych 
czas brak szczegółów co do rozmia­
ru katastrofy i co do wyrządzonych

szkód. Według wiadSomości, które jui 
nadeszły, pewnem jest, iż trzęsienie 
ziemi zniszczyło liczne zabudowania 
Ofiar w ludziach nie zanotowaao.

Powstanie w Meksyku.
Meksyk, 24-10. Powstańcy meksy 

kańscy napadli w dniu wczorajszym 
na wojska rządowe w okolicy Leper 
la w stanie Vera Cruz, przyczyniając 
im poważne straty. W ojska rządowe

zmuszone były do opuszczenia zaj - 
mowanych pozycji, (pozostawiając na 
polu bitwy znaczną ilość zabitych i 
rannych. Dowódca wojsk. gen. Agu- 
irres zdołał ujść z życiem.

D y r e k t o r  k o p a l n i  s a l e t r y  
o f i a r ą  m o r d e r s t w a .

Nowy Jo rk . 25-10. Amerykański derca zastał aresztowany. Obawiają
konsul, który równocześnie jest dy- się z tego powodu zatargu dyploma-
rcktorem kopalni saletry w Cocopil- tycznego pomiędzy Stan. Zjednoczo-
la w Chili został zamordowany. Mor- nemi a Chili.

N a p a d  k a b y ló w  n a  f r a n c u s k i
le g j o n .

Paryż, 25-10, Patrol cudzoziemskiego 
legjonu francuskiego w Maroku zo - 
stał napadnięty przeiz kabylów, któ­
rzy zabili trzech legjonistów, a jed -

nego ciężko zranili. Gdy nadchodziła 
pomoc ze strony francuskiej kabyle 
uciekli.

Znów zatruta rzeka.
Krosnoi 25-10. Onegdlaj rzeka Ja -  

siołka przybrała kolor biały, a na jej 
powierzchni zaczęły się ukazywać w 
dużej ilości martwe r . by różnej wiel 
kości Okazało się, że tą białą sub­

stancją jest soda z kwasem siarko - 
wym, używana do rafinerji nafty i o- 
lejów. Straty w rybostanie wynoszą 
kilka tysięcy kilogramów.

Udaremniony sarnach na red, „Polonji ‘ Katowickie
Katowice. 25-10, (AW ). Nocy u - 

biegłej aresztowano tu niejakiego Pa 
wła Pietrucha, który niósł ipaczkę, 
zawierającą 12 klg. amonitu oraz kil

ka metrów lontu. Pietruch miał rze­
komo dokonać zamachu na redakcję 
,.Polonji“ w Katowicach. Dochodzenie 
w toku.

K rw aw e n ap ad y  b an d yck ie
pod Łodzią.

W e wsi Józefonów pod Galków - 
kiem, w pow. łódzkim, nocy ubiegłej 
dokonano napadu na rodzinę nieja - 
kiego Mielczarka, złożoną z czterech 
osób. Bandyci, natrafiwszy na opór, 
użyli broni. Po wymordowaniu całej 
rodziny i zrabowaniu gotówki zło - 
czyńcy zbiegli. Policja zarządziła na­
tychmiast obławę.

Tejże nocy, na bocznej drodze, łą 
czącej się z szosą Aleksandrowską, 
w pobliżu wsi Kamieniec, dokonano 
bestjalskiego napadu rabunkowego, 
którego ofiarą piadli 35-letni Józef 
Jaskólski, rzeźnik, zamieszkały we 
wsi Cyganka oraz 30-letni Antoni 
Tomczyk, woźnica, wynajęty przez 
Jaskólskiego; jechali oni do Pabja - 
nic na jarmark. Jaskólski miał przy 
sobie 1.200 zł., z tych 700 zł. nkrył 
orzezornie w skarpetce. Napadu do­
konano o półtora kim. od mSęszk-ima 
zamordowanego rzeźnika, przy po -

mocy tępych narzędzi, prawdopodob
n ij okutych kijów. Trupty zaciągnięto 
do pobliskiej leszczyny, gdzie Ja  - 
skólskiego obrabowano z pieniędzy, 
pozostawiając mu przez nieuwagę, 
schowane w skarpetce 700 zł.

O ietd a .
DoiW erszawa, 25-10, W aluty:

Starów  Zjedn. 8.8?.
Dewizy*- Holandja 358.90, Londyn

43.42; Nowy Jo rk  S.90; Paryż 35.C1; 
Pra^a 76 41 i pół; Szwajcąrja 171.96; 
Włochy 48.75: Wiedeń 125.85. _ 

Ogólny obić? dewizami mniejszy, 
niż. wczoraj. v

DoUr got ';v ’ owy w obrotach po­
zagiełdowych 8.59.

Zn rubla złcisgo chciano płacić 
4.74 bez rdd-w ców .

~ ......  — slego złota 5.92M; 100
ocie 172.00y\ ot'

mm c 7  
<. w



O h y d n y  i a ł s z  n i e m i e c k i
Prasa niemiecka udlerzyła w wiel 

ki dzwon. W  notatkach i artykułach 
pod sensacyjnymi tytułami: „Praw­
dziwie chrześcijański ksiądz“. „Pol­
skie pieśni zemsty i nienawiści“. 
„Polska modlitwa nienawiści“ i t. p. 
ogłoszono, że oto na polskim rynku 
księgarskim ukazała się broszura 
pióra polskiego księdza, w której 
autor nawołujei do wojny!! Na do - 
wód wszystkie pisma zgodnie podar­
ły jedien jedyny wyjątek, taką oto — 
..modlitwę nienawiści":

.,Ach, Panie, daj siłę ramionom na 
szym, celność armatom, wytrzyma - 
lość tankom, niewidzialność samolo 
tom, rozlewność i wszechobecność 
gazom, nadaj im cechy podobne do 
Twojej miłości świętej! w imię tej 
miłości, którą miłujesz nas, niech 
wróg. legnie jak trawa dotknięta ko 
są Twej sprawiedliwości, niech ich 
żony i ziemie staną się bezpłodne, 
niech dzieci ich pójdą na żebry, a 
córki na pohańbienie! Niech kule 
ich i pociski idlą na trawę, jak baran 
ki, a nasze jak tygrysy niech wy - 
szarpią z nich serce i krew, i niech 
nareszcie ślepnie i tplrzestanie nam 
szkodzić wraża przezorność i złość. 
Dusza nasza ta sama z przed tysięcy 
lat, jednakowo nienawidzi wroga i 
jednakowo mu nie przebaczy, —  tak 
i Ty nie przebaczaj im, ale ich ukarz 
tak, by przestali nam szkodzić, nie 
przeszkadzaj nam. kiedy ich będzie­
my niszczyli teraz, zawsze i na wie­
ki wieków. Amen“.

Leży właśnie przed nami ta „stra­
szna“ broszura. Nosi tytuł ..Wojna“, 
autorem jej jest ks. Feliks Mieszkis 
(Czerski). Rzadko spotyka się w li­
teraturze pacyfistycznej dlzieło, któ­
re z taką siłą występowałoby prze­
ciw wojnie. Z każdego słowiai wyzie 
ra miłość bliźniego i rozpacz na 
wspomnienie wzajemnego mordows 
nia się narodów, wojennego zdzicze 
nia, zatwardziałości serc i sumień, 
nietolerancji, gruzów i zniszczenia.

Z rozpaczą piętnuje autor pokry - 
wanie okrucieństw wojny imieniem 
Bożem i znakiem krzyża:
,,Krzyżem św. znaczone są wszyst - 
kie atrybuty wojny. Odważni i męż­
ni odznaczeni są krzyżem, by odróż 
nić ich od reszty chrześcijan, co nie 
mają odwagi lub sposobności do za­
bijania. Płaszcza rycerskie znaczyły 
się dawniej krzyżami, rękojeście mie 
czów miały nieraz formę krzyża, na 
sztandarze buja krzyż, na frontonie 
gmachu tyranji wypisany cytat z Pis 
ma św. służba sanitarna ma za godło 
krzyż czerwony, dobroczynna) - bia­
ły. samoloty - czarny, trujące gazy 
„fosgen“ i „lost" —  żółty i niebies­
ki, każdy nowiowynaleziony gaz te i 
się znaczy krzyżem!“

A dalej:

„Modlą się ludkowie, leżąc krzy­
żem, błagając kornie o zwycięstwo,
o najgorsze dla wroga, a w najlep­
szym r.aizie o upamiętanie. nie swoje 
oczywiście, lecz wroga, by przestał 
nas zabijać i dał się zarżnąć ku chwai 
le Bożej". .

Autor zwraca się do swego ludu: 
„Ludki mój, cóżeś uczynił z Bo - 

giem swoim. Twój asntroipomorfizm 
zaszedł cokolwiek za daleko. Przy­

pisałeś Mu swoje cechy, przestałeś 
odróżniać Boga od Marsa. Nie rozu 
rr.ie.łz i nie zrozumiesz nigdy, że pro 
wadzisz wojny sam i na własną od­
powiedzialność, bez Bogai, beiz sumie 
nia i bez odpowiedzialności, że Bóg 
nie chce i nie może Ci pomóc, me 
może mimo całej swej wszechmocy, 
jak nie może Ciebie nawrócić, byś 
przestał nienswidzieć i zaczął słu - 
chać Jego głosu". Autor wzywa dla- 
lej do zaniechania wojen, wyszydzał

wojnę i wiodące do niej ludzkie a®' 
bicje i namiętności.

Oto kilka drobnych wyjątków z 
dziełka ks. Mieszkisai Gdzież tu ap° 
teo;na nienawiści i nawoływanie do 
wcjny? Nieuczciwy korespondent 
pism niemieckich świadomie sfalsz0 
wieł treść broszury, wkładlając  ̂
usta autor'i pełną nienawiści mofll1' 
tw?, Dodać trzeba, że złośliwy teB 
fałsz flierwszy podał zagranicy szo* 
winistyczny. ..Posener Tageblatt".

S*SSSS8BS9*̂

UJ sprawa
(K oresp on d en cja  w łasn a  *G łosu  T rybunalskiego»).

Moskwa. Były przedstawiciel so - 
wietów we Francji. Rakowskij, zło - 
łył rządowi sowieckiemu niezwłocz­
nie po swym powrocie do Moskwy 
raport o prowadzonej przeciwko nie 
mu we Francji kampanji.

W  związku z przyjazdem Raków - 
skiego do Moskwy stała się w Rosji 
ponownie aktualną sprawa stosun - 
ków sowiecko-francuskich. Prasa ro 
syjska z wzmożoną energją iprzystą- 
piła znów do analizowania przyczyn 
kampanji, której wynikiem było od­
wołanie Rakowskiego z Paryża.

Wychodzącai w Moskwie „Rabo- 
czaja Gazeita" przyniosła w tych 
dniach obszerny artykuł p. t. „Na 
drodze Chamberlaina", w którym 
twierdzi, że odwołanie Rakowskie­
go było rezultatem intryg... Anglji. 
która we Francji kierowała całą kam 
panją, zmierzającą do zdyskredyto - 
wnia przedstawiciela dyplomatycz - 
nego sowietów.

Pismo moskiewskie utrzymuje, że 
obecne załatwienie kwestji tej jest 
tylko formalne, i że wcześniej czy 
później sprawa Rakowskiego wypły­
nie na powierzchnię życia politycz­
nego.

Analizując przyczyny, które do - 
prowadziły do odwołania Raków - 
skiego, „Raboczaja G azeta" pisze: 
,Głosy, domagające się zerwania z 
nami i odwołania naszego przedlsta - 
wiciela politycznego pochodziły z 
tych kół, które los swój związały z 
wstecznikami angielskiemi.

Pobyt Chamberlaina i Churchilla 
w Paryżu tłumaczy ,,Raboczaja Ga - 
zeta" jako „wszechstronny nacisk na 
Francję ze strony angielskiej dynio - 
macji, finansów i nafty."

Domagając się odwołania1 Rakow­
skiego z Paryża. Francja, —  zdaniem 
organu sowieckiego, odtrąciła pro - 
jekt rosyjski, zmierzający do porożu 
mienia francusko-sowieckiego.

W i e ś c i  z  k r a j u .

Obserwatorjum aerologiczne.
W  miarę rozwoju lotnictwa woj - 

skowego i komunikacyjnego wyła - 
niai się nader poważna kwieistja stwo 
rżenia racjonalnej opieki meteorolo­
gicznej tak niezbędnej dla bezpieczeń 
stwa żeglugi powietrznej. Opieka ta 
kai powinna być ześrodkowana w je ­
dnej instytucji, uposażonej w odpo­
wiednie środki naukowe i technicz­
ne i łączącej w sobie całokształt za 
dań i prac zarówno praktycznych 
jak i teoretyczno - badawczych, do­
tyczących bezpieczeństwa lotu ze 
względu na sten atmosfery.

Dotychczasowa oęfeka meteorolo 
giczna w odniesieniu do żeglugi po­
wietrznej nie jest wystarczająca. Nie 
mrże się ona ograniczać jedynie do 
sygnalizowania! stanu drogi powietrz 
nej i wydawania ostrzeżeń w posta­
ci & godzinnych prognoz pogody. Wy 
msgjt również szeregu prac badiaw- 
czych, mających na celu poznanie 
wszystkich czynników meterologicz 
ny ;h ^skłócających względnie sprzy 
jar.cyćh komunikacji powietrznej.

Badania takie powinny sięgać od 
ns.j niższych do możliwie najwyż -

szych warstw atmosfery. Dokonane 
w ten sposób ¡pomiary posiadają zna 
czenie nietylko dla lotnictwa, lecz 
również dla artylerji dalekonośnej i 
obrony gazowej, gdzie rozkład pio­
nowy temperatury i wilgotności 
oraz kierunku i siły wiatru odgrywa 
dużą rolę.

Ze względu na powyższe —  spra­
wa prędkiego stworzenia Obserwa­
torjum. Aerologicznego nie może ule 
gać dalszej zwłoce. Projektowane 
obserwatorjum powinno być zaopa - 
trzone w odpowiednie środki techni 
czne, posiadać odpowiedni personel 
naukowy i pomocniczy, a zwłaszcza 
specjalny gmach, położony możliwie 
najdalej poza obrębem miasta w oko 
licy otwartej i mało zaludnionej. Naj 
odpowiedniejszą miejscowością dla 
Obserwatorjum jest Jabłonna Legjo 
nowa ze względu na bliskość W ar - 
szawy, dogodne warunki terenowe i 
możność korzystania' narazie ze śro 
dków technicznych w jakie zaopa - 
trzone są stacjonujące tam oddzia - 
ły wojskai.

W  ten sposób prace obserwator -

W  dalszym ciągu „Raboczaja Gai- 
zcta", oburzając się na Anglję współ 
czesną, krytykuje w ostry sposób sta 
nowisko rządu francuskiego, nazy - 
wając politykę Francji w stosunku 
do unji sowieckiej ..poważnem nie - 
bezpieczeństwem dla pokoju" i db- 
wodem przygotowań świata kapitali 
stycznego do ofenzywy (przeciwko 
Rosji."

jum a mianowicie pomiary na dość 
szeroką skalę mogłyby być rozjpo - 
częte odr.azu, nie czekając aż powo­
łane do życia obserwatorjum zdobę- 
dlzie własne środki techniczne i wła 
sną obsługę. Dalszą troskę byłoby 
zdobycie odpowiedniego terenu pod 
budowy kompleksu budynków dla 
przyszłego obserwatorjum. Sprawa 
ta została do pewnego stopnia po - 
myślnie załatwiona dzięki pomocy 
materialnej ze strony L. O. P. P., 
oraz ministerstwa komunikacji. Za 
środki przyznane irirzez wymienione 
instytucje,, będzie nabyta w czasie 
najbliższym znaczka część upatrzo - 
nego terenu w Jabłonnie. Uzyskanie 
części pozostałej, jak również zreali 
zowanie całokształtu omawianego 
projektu będzie zależało od dalsze­
go poparcia ze strony odpowiednich 
czynników państwowych i społecz -

W  całej tej kampanji prasow«! 
rządu moskiewskiego uderza jed112 
rzecz, że namówicie rząd moskie^ 
ski stara się całą odpowiedzialno^ 
za wybuch obecnego konfliktu fra0‘ 
cusko-rosyjskiego zwalić na Anglfa 
która od dłuższego czasu jest przê J” 
mioUm ostrych i systematyczny0*' 
napaści ze strony Rosji oficjalnej.

nych.
W  większości krajów kultural

nych fr? danie wyższych warstw at * 
mosfery oraz zagadnień, dotyczą * 
czych meteorologji lotniczej, stoi 
bardzo wysokim poziomie. Jedno 2 
'crzdlujących miejsc zajmują państw 
ościenne —  Niamcy i Rosja Sow i^ 
ka. Polska natomiast stanowi P° 
tym względem pożałowania gooB> 
wyjątek, a brak takiego obserw at°r 
jum u nas, poza wyżej wymienioflc' 
mi szkodami obniża również p 
gę Polski zagranicą, gdyż nie 
możności uczestniczenia jej w mi? ’• 
dzynarodowych pomiarach aerolog 
cznych. co zwracała już n*er*Z 
uwagę międzynarodowa komisja * 
badań wyższych warstw atmosfer
— a również nie pozwala czynić za 
dość wymaganiom. Międzynarodo 
wej Komisji Żeglugi Powietrznej.

Zagadkowa śmieić trojga ludzi
w piwnic domu w Krakowie.

W czoraj o godz. 7.30 rano dozor - 
czyni dmu pod nr. 20 przy ul. Staro­
wiślnej,w Krakowie kiedy weszła do 
jednej z piwnic tej realności, natknę 
ł.3 się na trzy trupy ludzkiei, miano­
wicie kobiety i dwóch mężczyzn.

Przerażona tym widokiem, wybie­
gła z piwnicy i zaalarmowała policję. 
Niebawem na miejsce przybył lekarz 
obwod. i dyżurny lekarz Pogt. Rat.

W  pierwszym momencie zachodzi 
ło przypuszczenie, że ma się do czy 
nienia z wypadkiem zaczadzenia, wo 
bec czego lekarz dyżurny Pogoto - 
wia zastosował wszelkie środki lecz 
nicze. Mimo zabiegów lekarskich, je 
dnak nikogo nie zdołano przywrócić 
do przytomności.

Znajdujący się na miejscu repre­
zentanci policji przystąpili do śiedz 
twa. Indagowana w śledztwie stróż­
ka zeznała, że piwnica była stale za 
mykana na klucz i że prawdopodob­
nie dzisiejszej nocy musiano się do 
niej włamać, coby przemawiała za 
tem okoliczność, że skobel był wy - 
gięty.

Piwnica ta przylegała do kotło"' 
ni kina „Nowości" i w zimowej P0* 
rze nocował w niej palacz. Zacho“ 
ły jednak wypadki, że piwnicę 
obierali sobie za schronienie lu“zl 
bezdomni.

Przyczyny śmierci, jak również 
zwi.sk zmarłych dotychczas nie 
lono. Według wszelkiego prawdop  ̂
dobieństwa śmierć nastąpiła wsk^ 
tek zatrucia alkoholem, na: co ws 
żuje porzucona w kącie flaszka 
wódki. — O śmierci skutkiem 
dzeni.3; nie może być mowy, 
piec był nieogrzany. Istotną przyc^ 
nę śmierci wykaże dopiero sekw 
zwłok oraz dochodzenia policyjni

Ja k  się dowiadujemy, w kobięc1̂  
rozpoznano niejaką W iktorję Pie ,g 
trzykównę, zaś w zwłokach jedfle^ 
z owych mężczyzn, roznosiciela *e 
klamy kinowej. Zmarli są w y 
od lat 20 — 30, z ubrania zaś 
kować należy, że pochodzili ze s 
robotniczych.

Ruch strajkowy w roku 1926-Y111
W roku 1926 zanotowano w Pol­

sce 610 strajków. Z pośród tej liczby 
szczegółowe dane są wiadome w sto 
sunku do 583 strajków, które objęły 
2,681 przedsiębiorstw i 143,581 straj 
kujących. Dni roboczych utracono 
1.382,133. W  porównaniu z rokiem 
1925-ym ruch strajkowy nieco się 
zwiększył, różnica nie jest jednako­
woż znaczna. Najwyższą liczbę straj 
ków i największą ich intensywność 
wykazał kwartał 4-y r. 1926-go, mia 
nowicie 204 strajków w 1.115 przed­
siębiorstwach i przy 47.110 strajku­
jących. Najwięcej strajków przypad­
ło w r. 1926-ym na przemysł włókien

niczy; było w nim 121 strajków, k ^  
re dotknęły 480 zakładów przem yj 
wych i 45.585 robotników, oraZ, 5. - 
wodowały stratę 686.586 dni rob 
czych.

Przeważającą liczbę strajków 
wołały zatargi o płacę, z tego p° , 
du było ich 488, a ilość dni utra 
nych wyniosła 853.654.

interesującemi są wyniki tyc!’ , ,£> 
chów strajkowych. Całkowiti 
częściowem zwycięstwem st ' • 

cych zakończono 395 stra jkó- 
powodzeniem 175, brak wiać ‘
o wyniku 13 strajków.
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Kongres urzędników państwowych
w Warszawie.

W celu ustalenia poglądu rzesz 
urzędniczych nai zamierzoną refor - 
mę pragmatyki służbowej (ustawy o 
państwowej służbie cywilnej ustawy 
uposażeniowej, ustawy emerytalnej) 
jzk również w celu skoordynowania 
organizacji urzędniczych. związki
{■racowników państwowych wystąpi 
y z inicjatywą urządzenia w W ar - 

łzawię Ogólnego Kongresu Zrzeszeń 
Pracowników Państwowych i Samo­

rządowych,
Przeprowadzone przez specjalny 

komitet organizacyjny prace przygo 
towawcze uwieńczone zostały po­
myślnym skutkiem, tak, że już 29 b. 
m. Kongres rozpocznie swe obrady 
w lokalu klubu urzędników państwo 
wych (Nowy Świat 67). Otwarcie 
Kongresu poprzedzi nabożeństwo w 
Katedrze św. Jan a i złożenie wień­
ca na grobie Nieznanego Żołnierza.

Rozbudowa domów w Zakopanem.
W  Zakopanem w sezonie bieżą - 

cym rozpoczęło się wiele prac budo 
wlanych. Obecnie jest już na- wykoń 
czeniu kilkanaście nowych pensjona 
tów komfortowych, wykonanych we 
dług najnowszych wymogów europej 
skich, które zostaną oddane do użyt

ku na sezon zimowy. W szędzie moż 
na zauważyć przebudowy i remonty 
w starych pensjonatach, wymagają­
cych większych udogodnień dla. ku­
racjuszów. Sezon zimowy zapowia - 
da się bardzo interesująco i ma być 
lepszym od sezonu letniego.

O sk arżon y o ojcostw o
dsmaga się analizy krwi swojej i dziecka.

W jednej ze spraw o alimenty roz 
patrywanych w tych dniach przez 
sąd okręgowy w Łodzi w wydziale 
cywilnym został zgłoszony przez po 
zwanego — domniemanego ojca nie 
ślubnego dziecka oryginalny wnio - 
: ek, oparty jednak na podstawach 
naiuko wych.

Aby odeprzeć zarzut ojcostwa nie 
ślubnego dziecka proponuje dokona­
nie analizy krwi jego jalc również

dziecka i przez to udiowodnić prag­
nie. że dziecko nie pochodzi od nie­
go. Wniosek ten nie spotykany do­
tychczas W sprawach tego rodzaju 
jest u nŁS n o w o ś c i ą ,  w 
Niemczech jednak nauka poczyniła 
w lej kwestji znaczne kroki naprzód 
i uczeni niemieccy są zdania że dro­
gą analizy krwi daje się udowodnić 
ojcostwo. Sąd łódzki w tej kwestji 
jeszcze nie powziął żadnej decyzji-

Zięć zam o rd o w ał teścio w ą
z a  to» ż e  d u ż o  j a d ł a .

er--?ł Kuźmiński i robiąc smutną mi­
nę, oświadczył, że przed chwilą sta­
ło się u niego nieszczęście! gdyż sta­
ruszka Marja Przekwas podczas 
drzemki spadła ze stołka i zabiła się 

Opowiadanie to wydało się “ie - 
zupełnie prawdopodobne, to też po 
licja dokonała oględzin zwłok sta - 
ruszki, stwierdzając, że Przekwas

W e wsi Niwa<- gm. Osencie, pow. 
nieszawskiego, mieszkała na doży - 
wociu u swego zięcia Michała Kuż - 
mińskiego - 95-letnia Mairja Prze - 
kwas. Staruszka ostatnie lata swego 
życia spędzała na modlitwie i była 
jeszcze dość rzeźka.

Onegdaj rano najniespodziewaniej 
do poli ;i miejscowej zgfosi! s\  *Ai -
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M A C O C H A .
—  Ale wiesz co. żc tu jest wcale 

ładnie i bogato, co za salony, co za 
meble 1

— I my także będziemy mieli ta - 
kie, gdy zostaniemy miljonerami.

—  Miljonerami? —  powtórzyło 
dziewczę z roziskrzonem okiem. — 
Czyż to prawda?

— Jakto, jeszcze wątpisz?
— Byłby to piękny sen. A ten czło 

wiek? Ten r::aleniec?
— Twój ojciec jest tutaj!
I Jarry  otworzył drzwi pokoju zaj 

mowanego ipirzez Gastona.
Paulina zadrżała.
— Boję się rzekła.
—  Tylko bez żadnych głupstw! 

Bądź sobie wzruszona pozwalam ci 
na to. To nawet zrobi pewien efekt,, 
ale nie trać równowagi.

—  Czyż to naprawdę mój ojciec?
— Musi nim być. Sto przemawia

przeciw jednemu, że tak jest. Data 
urodzenia^ imię Paulina, litery po - 
czątkowe imienia i nazwiska na bie- 
liźnie... Szkoda czasu tracić napróż- 
no.

Ex-galernik popchnął Paulinę do 
swojego pokoju, rzuciwszy jej jesz­

cze:
— Zaczekaj!

— A sam wszedł do pokoju Gasto­
na.

Jesteś pan spokojnym i silnym?
— zapytał. —  Ona jest niedaleko. 
Przyprowadzę ją panu zaraz.

Gaston schwycił się jedną ręką za 
serce, a drugą przyłożył do czoła. 
Oczy mgłą mu zaszły. Nie trwało to 
jednak długo. Po chwili odzyskał 
zimną krew.

—  Chodź moje dziecię —  rzekł wte 
dy Jarry  — ojciec twój cię oczeku­
je.

Paulina weszła szybko, ale prę - 
dzej jeszcze załrzymała się. Serce 
biło jej silnie. Ten człowiek, ten wa- 
rjat, o oku błyszczącem i śnieżnej 
brodzie, przejmował ją mimowolnym 
strachem. Zbliżyła się atoli ku nie - 
mu.
------  Mój ojcze —  zaczęła, chcąc go
uściskać.

Gaston pozostał spokojny, nieru - 
chomy. Cała przytomność umysłu, ja 
ką jeszcze posiadał, skoncentrowała 
się we wzroku.

Paulina coraz bardziej zaniepoko­
jona szeptała.

—  Mój ojcze, nie chcesz więc mnie 
przytulić do serca? Czyż nie przypo­
minasz już sobie biednej małej dziew

ma siniaki, jakich nie mogłaby od - 
nieść, spadając z niezbyt zresztą wy 
sokiego stołka. Przy szczegółowych 
oględzinach ciała nieboszczki spo - 
strzeżono, że staruszka ma przebitą 
szyję dużą igłą. Dalsze badania wy - 
kazały, że potw orny zięć nie chcąc 
karmić staruszki, której zabrał grunt 
za dożywocie, katował ją za to, że

dużo jadła. Wreszcie zamordował.
Potwornego zięcia natychmiast 

zakuto w kajdany i odesłano do a - 
resztu w Nieszawie.

Morderca jest jednym z zamożniej 
szych gosjodarzy w okolicy, to też o- 
burzeni mieszkańcy wsi okolicznych 
omal nie zlynczowali Kuźmińskiego.

P rzyp ad k ow e zabójstw o.
W W arszawie przedwczoraj, o godz. 
10-ej i pół wieczorem, na stację Po­
gotowia ratunkowego (na Les?nie) 
przywieziono dorożką z ul. W ołyń­
skiej nieprzytomnego 20 letniego 
Jankla Hersza Turka, krawca z W ar­
ki. Okazało się, że ma on przestrze­
loną klatkę piersiową, wobec czego 
w stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitala żydowskiego na Czy- 
stem. Podniósł go na ulicy jakiś 
przechodzień i odwiózł do Pogoto­
wia, nie umiejąc wyjaśnić w jakich

okolicznościach postrzelono Turka. 
Dopiero w szpitalu, po uzyskaniu 
na chwilę przytomności —  Turek z e ­
znał, że gdy przechodził ulicą W o ­
łyńską, jakiś wywiadowca prowadził 
aresztanta, który się wyrwał i począł 
uciekać. Wywiadowca dał kilka strza­
łów za uciekającym i jedna z kul 
ugodziła Turka. Wywiadowca za ję­
ty pościgiem, nie wiedział zapewne, 
co się stało i dlatego Turek znala?ł 
się na bruku czas pewien, pozbawio­
ny pomocy.

S tra sz n y  w ypadek .
Młoda robotnica oskalpowana przez maszynę.

W ub. sobotę o godz. 12-ej i pół 
po poł. w fabryce «Stradom» w Czę­
stochowie w oddziale preparacji pod­
czas czyszczenia maszyny wrzecio- 
niowej została podchwycona za wło­
sy przez maszynę 18-letnia robotnica 
Wanda Kaczyńska, zam. przy ul. św. 
Barbary 6. Rozpędzona maszyna

zerwała jej włosy z głowy wraz ze 
skórą, tak, że zupełnie oskalpowana 
robotnica padła nieprzytomna, zale­
w ając się strumieniami krwi. W sta­
nie ciężkim ofiarę wypadku przewie­
ziono do szpitala Panny Marji na 
kurację.

Kłopoty z powodu złego psa.
Niejaki Alfons Zając, gospodarz z 

Wełnowca pod Katowicami, miał bar 
dzo złego psa, którego jednak bar - 
dzo lubił, właśnie z powodu jego -zło 
śliwości“. Był nawet dumny ze swego 
psa, gdyż na całej ulicy nie było więk 
szego zabijaki. Zaszły jednak wypad 
ki, które całkiem zmieniły uczucia 
Zająca względem jego psa. Pewnego 
dnia wstąpił na podwórze Zająca nie 
jaki Holeczek Franciszek, chcąc za­
pytać, czy nie mógłby kupić ®d Zają 
ca słomy. Zając słomy nie sprzedał i 
Holeczek chciał już wychodzić, gdy 
nagle wyskoczył pies Zająca i boleś­
nie pogryzł Holeczka, W pierwszej 
chwili Żając nawet pochwalił w myś 
li swego pilnego burka“ i dał burko­
wi kąsek chleba. Tymczasem Holecz 
ko zameldował wypadek policji i sąd 
wymierzył Zającowi 30 złotych grzyw 
ny.

Od tego czasu Zając znienawidził 
swego Burka i nie chciał kary zapła­
cić.

Sąd powiatowy w Katowicach dn. 
21 października br. po rozpatrzeniu 
sprawy uznał powtórnie osk. Zająca 
winnym nietrzymania psa na uwięzi 
i skazał go na 15 złotych grzywny, co 
razem z Kosztami sądow »m i przekro

czy karę, wymierzoną poprzednio. Za 
jąc przekonał się ostatecznie, że ka­
rę będzie musiał zapłacić i to go obu 
rzyło do tego stopnia, że wychodząc 
z sali sądowej wyraził się: „będziecie 
żryć moje pieniądze".

Na tem się jednak nie skończyło. 
Sąd, usłyszawszy zdanie Zająca, za - 
wrócił go z powrotem do sali i na 
wniosek prokuratora udał się na na­
rady, aby ukarać go za niestosowne 
zachowanie się przed sądem. Teraz 
już Zając struchlał. Jeszcze jakaś do­
datkowa kara za to przeklęto psis- 
ko? Oczekując na wyrok, Zając z 
wielkiego rozżalenia na psa i przeję 
cia się nagle padł zemdlony, albo u- 
dał zemdlonego. Woźny sądowy sko 
czył na pomoc, na sali zrobiło się 
wielkie poruszenie pomiędzy publicz 
nością. Wylano kubeł wody na zem­
dlonego i Zając przyszedł do przy - 
tomności. Sąd jednak, nie bacząc na 
cierpienia fizyczne i psychiczne Za­
jąca skazał go na natychmiastowe od 
siedzenie dwóch dni aresztu. Złama­
ny do reszty na duchu Zając dał się 
spokojnie odprowadzić do celi.

Zachodzi pytanie teraz jak będzie 
wyglądał biedny „Burek" po powro­
cie swego gospodarza z więźienia.
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czynki. którą ci porwano przed dwu­
dziestu laty, a której dotąd ipłaczesz?

—  Moja córka — podjął Gaston, 
nie mogąc wierzyć jeszcze niewypo­
wiedzianemu szczęściu, jakie zda - 
wało się spadać nai niego... — Tak... 
to prawda, ja  miałem córkę.

—  Ta córka to ja! Jestem  Pauli- 
ną. Czy nie przypominasz już sobie 
tego imienia?

— Paulina —  powtórzył rzeźbiarz
— pani? Ty?

Podniósł obie dłonie do czoła i 
przycisnął skronie, jakby chciał stłu 
mić walkę straszliwą, która owład - 
nęła jego skołatanym umysłem. Na - 
gle wydał okrzyk niespodziewany, a 
dziwny, na odgłos którego nietylko 
Paulina, ale zadrżał już i ex-galernik.

—  Tak jest, tak jest, przypominam 
sobie —  szybko powtarzał z rozjaś­
nioną twarzą... —  Paulina moja cór­
ka... Była to noc... Zastałem dom pu­
sty, znalazłem kolebkę próżną... A 
ona... Matka znikła także. Odjechai- 
ła, ażeby mnie opuścić. Widziałem 
ją raz jeszcze, raz tylko jedyny oto­
czoną moimi zawziętymi nieprzyja - 
ciółmi i wołającą: ten człowiek jest 
szalony! Przypominam sobie, przy-
pominam

Twoja córka jest ci oddaną — 
przerwał mu Jarry . —  Oto ona! Nie

wątp pan o tem.
— Zobaczymy to zaraz.
Gaston podbiegł ku Paulinie, któ­

ra nie miała już czasu zawołać o po­
moc, schwycił drżącemi palcami za 
wyższą część czarnego jedwabnego 
stŁuika. i rozdarł go. Ja rry  widząc co 
się dzieje, podbiegł na pomoc, ale 
szaleniec odepchnął go z taką siłą<że 
potoczył się na drugi koniec pokoju.

W  tej chwili we drzwiach ukazała 
się pani Kouravieff.

—  Co to się dzieje? —  zapytała.
— Słysząc ten głos Jarry  powstał, 

lecz spuścił zaraz oczy jak łotr schwy 
tany na gorącym uczynku.

—  Łaski! mój ojcze, łaski, nie za­
bijaj mnie! — mogła nareszcie wołać 
Paulina...

Hrabina zrozumiała wszysfko. Wy 
razy: mój ojcze! dały jej poznać wszy 
stko. Jarry  ją zdradzał. Ja rry  chciał 
się bawić jej kosztem...

Pozostała jednak jeszcze milczą - 
cym świadkiem całej sceny.

Gaston tymczasem wzrokiem ła ­
komym oglądał nagie ramiona Pauli- 
ny. Po chwili podniósł głowę.

—  Skłamaliście —  zaczął głosem, 
w którym się malowała rozpacz i 
wściekłość. — To nie moja córka.

den.



W  n i e d z i e l ę  d n ia  30 p a ź d z i e r n i k a  1927 r. o  g o d z i n i e  8 w i e c z o r e m  
W  S a l i  i m .  K I L I Ń S K I E G O  

staraniem K o ł a  A m a t o r s k i e g o  O f i c e r ó w  25 pp. odbędzie się przedsta­
wienie 
teatralne

K a r o l a  L A U F S A
DOM WARIATÓW ^°cchhS
Podczas atraktów przygrywać będzie orkiestra 25 p. p.

Ceny miejsc: od 50 groszy do 5 złotych.

Czysty dochód z przedstawienia przezn. na cele  Kulturalno-Oświatowe '¿ó pp

B ilety  do nabycia w Cukierni p, B orczyka (ul. Kaliska) i filji Spółdzielni 25 p. p. (Aleja 
3-go Maja L. 5), a w dzień przedstaw ienia przy kasie  teatru od g. 6 -e j, aż do przedstaw ienia.

Przedstawienie odbędzie się punktualnie o godzinie 8 wieczorem.

Z  P i o t r k o w a  S o k o lic y .
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Ś m ierć dogoniła go.
W dniu wczorajszym o godz. 10 m.

30 znaleziono na stacji towarowej za 
bitego przez pociąg robotnika kole­
jowego, W ojciecha Chrobota. Kalis­
ka 87. Przybyli w 10 minut po otrzy­
manej wieści, lekarz kolejowy, dr. 
Nowakowski, zawiadowca stacji p. 

Jankowski oraz komendant poste - 
runku znaleźli stygnące już zwłoki.

Za Chrobotem chodziła śmierć i 
prześladujące go fatum dosięgnęło 
wreszcie swą ofiarę, bowiem jak o- 
kazuje się Chrobot jest tym samym

robotnikiem, który w dniu 4 maja, 
jak to pisaliśmy w swoim czasie, u- 
legł wypadkowi na tejże stacji towa 
rowej w pobliżu miejsca wczorajsze­
go wypndku. Nieszczęśliwy wpadł 
wów czas pod parowóz, odnosząc cięż 
kie vany głowy; odwieziony do szpi­
tala Sw. Trójcy przez kilka miesięcy 
!cczył się, aby w parę tygodni po ob 
j ’.jciu służby skończyć życie pod ko­
lami pociągu. Chrobot osierocił żo - 
nę i czworo na szczęście dorosłych 
dzieci.

Masowy mord w powiecie
b rz e z iń sk im .

W czorajszej nocy, we wsi Justy  - 
nów, pow. brzezińskiego niewykryci 
dotychczas sprawcy wymordowali ro 
dzinę gospodarza u jże wsi, Frydery 
ka Klema. Zamordowany został 
Klem, jego żona Marta. 21-lelnia cór 
ka i 12-letnia wnuczka. Bestjalskiego 
mordu dokonano .’a pomocą maglow 
nicy ręcznej, przyczem zwłoki zosta

ły tak strasznie zmasakrowane, że 
trud« } rozpoznać twarze. Przypusz - 
czalnie morderstwo zostało dokona­
ne na tle rabunkowem, gdyż Klem w 
przyszłym tygodniu miał wydać za 
mąż córkę i w tym celu — przed pa 
ru dniami — podjął z k :sy  oszczęd­
ności 3 tysiące złotych.

W y s ta w a  e k s p o n a tó w  S ek cfi K ota  
G o sp o d y ń  W ie jsk ich .

W ubiegłym tygodniu odbyła się 
wystawa eksponatów gospodarczych 
wystawionych przez Sekcję Koła G o ­
spodyń Wiejskich P. T. R. przy u- 
dziale Piotrkowskiego Kola Ziemia­
nek w dniu 13 i 14 bm. W skład 
Komitetu weszli pp.: Pietras?ewska, 
Myszkowski, Dzierzbicka, Szustero- 
wski, Piejkcwa.  Wystawa odbyła się 
przy udziale delegatki P. T, R. W 
Baranowskiej  i delepata C. T. R. na 
Wojewódz. Łódzkie, Edwarda Dzierz- 
bickiego.

Komisja postanowiła dokonać oce­
ny całokształtu eksponatów poszcze­
gólnych, nie rozbijając poi a, u na 
działy z powodu jednakowego w 
większości ich charakteru.

Ważniejsze nagrody otrzymały na­
stępujące osoby:

Marja Zającowa z Wolborza za 
kilimy— medal bronzou y mały CTR; 
Marjanna Siowicka z Wolborza za 
wystawę drob.u i prowadzoną kon­
trolę nieśności kur— medal srebrny 
mały CTR; Maria Dobilisówna za ko­
ronki klockowe —  medsl bronzowy 
duży; Marja Serbianka z.? wełniaki 
i masło— medal bronzowy maiy i Ko 
ło Gospodyń w Milejowie ?a drób 
i roboty ręczne (w szczególności zc< 
piękne mereżki) —  medal brenzowy 
duży. Ogółem otrzymano 34 nagród.

Pozatem otrzymały pochwalę CTR 
i PTR:  Majątek Rogów 2 a " jęk ną  
hodowlę jedwabników i drzewka o- 
wocowe ze szkółki: p. Myszko ■ ska 
za piękne roboty; pp. Pławińska Sto 
kowscy starościna Kaczyńska, Koło 
Gospodyń Wiejskich, .  Dzierzbicka, 
Netzlowa i Konarzewska za przetwo­
ry owocowe. Należy podkreślić, że 
gospodynie wiejskie trzymają obecnie 
przetwory owocowe w aparatach 
»WEka«.

Ciekawe bardzo były roboty o- 
chronki w Żarnowicy (hafty, gaziki, 
roboty szydełkowe).

Piękny len przedstawiła p. Cleśla- 
kowa, wykwintne płótno K. Wala- 
szkiewiczówr.a z Woiborza, wyroby 
piekarskie zaś ]ędrzejczykówna z Ku- 
znocina; ogólną uwagę zwracał wspa*

niały okaz ogórka krzyżowanego z 
dynią, przesłany przez Magistrat.

Wystawa cieszyła się ogromnetn 
powodzeniem, publiczność przybywa 
ła licznie, wśród gości zaś zauważy­
liśmy’: star. Kaczyńskiego, sen. Zda­
nowska, Ertw. Dzierzbickiego, Star. 
Łuszczewską z Kociołek, Zdanowską, 
ks. Jacobiego i wiele innych osób.
• Władze nauczycielskie okazały rów­
nież zainteresowanie, przysyłając na 
wystawę swe wychowanki, mianowi­
cie zwiedziły wystawę uc enice g m- 
nazjum p. Trzcińskjej  i «Zrzeszenia 
Nauc.'-. Szkół Średni1, h*.

Powod enie wystawy przekroczyło 
nadzieje organizatorów.

K R O N S K A
•.• i Ewarysta P. M. 

Sabiny P. M. 
WaahAii g. 6 09

h . 4. 34.

O g ó l n a ,
H i t  j e s t  e m e r y t ó w -  

k o l e j a r z y  ?
Wc-diug prowizorycznych obliczeń 

M nist. Komunikacji w r. 1927 miał 
być o 5 proc. więcej zemerytowanycii 
kolejarzy etatowych, niż w zeszłym 
roku. Tymczasem już obecnie do 1/XI 
br. liczba ta zwiększyła sic; nie o 5 p, 
a o 15 proc. a do końca reku jeszcze 
bardz ej się zu-iększy.

Do dnia 1 stycznia b. r. na 86212 
et.;i ^wyrh kolejarzy było 8643 eme­
rytów (pr eszio 10 proc.); w tym ro­
ku d ' 1/K1 przyszło już około 400 
emerytów. Nieetatowych kolejarzy 
zamerytowano tylko 1000 esób,  choć 
Min. Komunikacji uwzględniło na rok 
bieżący przeniesienie na emeryturę 
6000 nieetatowych kolejarzy,

W ALKA Z PORNOGRAFJĄ NO - 
W A U S T A W A  KARNA.

W związku z przystąpieniem Pol­
ski do konwencji międzynarodowej 
w sprawie walki z pornografją nieba

wem ma być ogłoszona specjalna 
ustawa o zwalczaniu pornografji.

W myśl tej ustawy producenci i 
sprzedawcy przedmiotów i utworów 
pornograficznych, jako to: rysun - 
ków, fotografji, filmów, utworów 
pseudo-literackich i t. p. będą pocią 
gani do surowszej niż to obecnie 
przewiduje kodeks odpowiedzialnoś 
ci karnej.

Poza tem ustawa będzie przewidy 
wała szereg uprawnień dla władzy 
administracyjnej, w celu ścigania por 
nografji.

DZIEŃ 31 B. M. WOLNY OD NAUKI 
Skrócone ferie Bożego Narodzenia,

W  dniu wczcraji-zym, kuratorjum 
okręgu szkolnego otrzymało okólnik, 
podpisany przez ministra Doboruc - 
kiego w ¡.prawie ferji dla młodzieży 
szkolnej. W mysi tego okólnika dzień
31 października ma być wolny od 
nauki szkolnej, w len sposób, iż fe- 
rje świąteczne z okazji Wszystkich 
Świętych i Dnia Zadusznego rozpo - 
oząć się mają w dn. 29 października
1 trwać będą do dnia 2 listopada wł. ,

W związku z tem zmniejszone bę- !
dą f:r je  Bożego Narodzenia o jeden 
d'zien i trwać będą od 22 grudnia do
2 stycznia następnego roku włącz - 
nie.

Dzień 11 listopada wolny od zajęć w 
urzędach i szkołach.

W iceprezes Rady ministrów prof. 
Bartel rozesłał do wszystkich mini - 
sterstw okólnik następującej treści:

,.W dniu 11 listopada 1927 r. pań­
stwo polskie obchodzić będzie 9-tą 
rocznicę zrzucenia jarzma niewoli i 
odzyskania niepodległości. Donio - 
słość tego pamiętnego dnia' winna 
znaleźć swój wyraz w uroczystych i 
podniosłych obchodach, na które zło 
żą się: udekorowanie gmachów rzą­
dowych i możliwie prywatnych cho­
rągwiami o barwach narodowych, u- 
rcczyste nabożeństwa, obchody woj­
skowe1, pogadanki i odczyty okolicz­
nościowe. W  uroczystościach i ob - 
chodach winni wziąć udział w sze­
rokiej mierze funkcjonariusze ipiań - 
stwowi wszystkich oddziałów i w 
tym celu porozumieć z przedstawi - 
‘.ielatni rządu, to jest wojew’odami i 
starostami.

Wobec pow'yższci,o uważam za 
w?kćzane zwolnić w tym dniu funk­
cjonariuszy państwowych i młodzież 
szkolną od normalnych nbowiązków 
pozostawiając dzień 11 listopada
1927 r. (piątek) wolnym od pracy we 
wszystkich władzach i urzędach pań 
stwowych oraz szkolnych i upraszam 
p. ministra o wydanie odpowiednich 
zarządzeń w celu ścisłego wykona­
nia zarządzeń we wszystkich pod - 
władnych mu władzach i urzędach 
państwowych na całym obszarze 
Rzeczypospolitej.“

T r z y k r o t n e  p o d w y ż s z e ­
n i e  p o d a t k u  o d  l o k a l i
Dowięksiy wpływy o 100 mik. zł. 
Ministerstwo Rob5t  Publicznych o- 

pracowuje pro'ekt podwyższenia po­
datku od lokali do 3 krotnej wyso­
kości. Podwyższenie podatku ma 
na celu przeciwdziałania zaciąganiu 
obcych pożyczek na budowę domów 
mieszkalnych. Dzięki podwyższeniu 
podatku wpływy powiększyć s :ę ma­
ją o 100 milj. zł. Uzyskane sumy 
przeznaczone są na cele budowlane. 
Projekt ma być wkrótce przedłożony 
miarodajnym czynnikom do rozpa­
trzeń b .

PRZECIWKO RZĄDOWYM PRO­
JEKTOM ORGANIZACJI SZKOL­

NICTWA, 
występuje nauczycielstwo szkół pow

Na odbytem w niedzielę waJnem 
zebraniu nauczycielstwa szkół po - 
wszechnych omawiano szereg spraw 
pozostających w związku z rozpoczy 
nającym się w dniu 1 listopada w 
Warszawie ogólno-krajowym zja -

zdem nauczycielstwa szkół powsze­
chnych. Po ożywionej dyskusji doko­
nano wyborów delegatów na zjazd 
warszawski, poczem rozpoczęto o- 
brady nad głównym punktem porząd 
ku dziennego warszawskiego zjazdu 
ogólno-krajowego; nad projektem 
rządowym o ustroju szkolnictwa. W 
wyniku dyskusji wyrażono opinję, że 
opracowany przez Min. Oświaty pro 
jekt ten wymaga całego szeregu u - 
staw dodatkowych, gdyż obecna je­
go forma nie rozwiązuje w zupełnoś­
ci zagadnienia ustroju szkolnictwa, w 
Polsce.

P io t r k o w s k a .
O sob iste .

W dniu wczorajszym Sekretarz Ko­
misariatu P. P. p. B. Zaniemojski 
powrócił z urlopu wypoczynkowego 
i objął urzędowanie.

C h o rą g ie w k i  ż a łe b re  do 
p r z y b r a n ia  g r o b ó w .

W tych dniach rozpoczęła się w 
kilkunastu sklepach sprzedaż chorą­
giewek żałobnych do przybrania gro; 
bów podczas Zaduszek. Chorągiewki 
te wyrabiane są pracowitemi rączy  
nami sierotek z Katolickiego Towa­
rzystwa Dobroczynności i dochód ze 
sprzedaży ich idzie na cel tegoż To­
warzystwa.

Należy sądzić, iż szerokie kola 
piotrkowskiej publiczności poprą ten 
podwójnie pożyteczny cel i przybie­
rając groby swych zmarłych, dadzą 
wyraz współczucia dla maleńkich 
¡stut, które straciły najbliższych— bo 
ojca i matkę.

Chorągiewki te nabyć można w 
następujących firmach: «Dobrzański», 
«Tamilin», «Malangiewicz», redakcja 
«Głosu Trybunalskiego», redakcja 
«Dziennika Narodowego», «Syndykat 
Rolniczy», Sklep «Ziemianka», Zwią; 
zek Spożywców, T-wo «Łączność» i 
wędliniarnia Pajchla.

Do dnia 30 października sprzedaż 
będzie się odbywać w wymienionych 
firmach, w dniu 30 października od 
g. 12 w pół., zaś 1 listopada prze/ 
cały dzień na cmentarzu piotrkowskim.

W o js k o  n a  lotn isku.
W tych dniach lotnisko Piotrko­

wskie zwiedziła 8 kompanja 25 pp- 
z kpt. Hiferem i Nowakiem na c.rele.

Kpt. Lotnik Zołotow udzielił zwie­
dzającym nader interesujących ob ja­
śnień, zaznajamiając ich ze swym 
aeroplanem.

Z p r a s y .
„DZIECKO I MATKA“ 

dwutygodnik poświęcony zdrowiu i 
wychowaniu dziecka do lai 7-rniu.

„Ostatni (20) numer dwutygodnika 
„Dziecko i M atka“ na pierwszym pla 
nie rozpatruje sprawę „Przygodnych 
współwychowawców" Z ogromną 
słusznością zaznaczony jest fakt nie 
porządanego wpływu przygodnych 
doradców na zdrowie moralne i fi - 
zyczne dziecka". W  artykule ,.Zaba 
wy dziecięce“ L. Gerlachowa anali­
zuje stronę psychologiczną zabaW 
dziecinnych i sposób w jaki powin­
no się do nich ustosunkować doro - 
słe otoczenie. W .Jiig jenie pokoju 
dziecięcego“ Dr. M. Biehler podaje 
sposoby urządzenia i umeblowania 
pokoi dziecinnych. Równie ciekaw® 
są uwag d-ra A. Nowińskiego p, t. 
„Dziecko chude i tłuste“ w Których 
wyjaśnia i motywuje przyczyny i 
skutki zarówno pierwszego, jak dru­
giego zjawiska.. Na wymienienie za­
sługuje jeszcze cały szereg innych 
prac, „O Antosiu. Halince i starej 
kozie“ sprawozdanie z książek dr- 
Mikułowskiego „Pogadanki o zdro - 
wiu dziecka, „Zabawki z kasztanów 
i obszerny dział ipraktyczny ora# 
..Odpowiedzi redakcji".

□ T Y L K O  4  Z Ł O T E !  I [§} j T Y L K O  4  Z Ł O T E !
Gdzie najlepiej i najtaniej fotografow ać się? Tylko w Zakładzie fotogra­

ficznym } .  K O G A N A  P i o t r k ó w ,  u l. N a r u t o w i c z a  18. 
Celem przekonania Sz. publiczności o tem pozostawiam tylko na 

C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O M K U R E N C Y J N H

6  tylko 4  złote
3  fotografie paszportow e J 5 0  g r .  §  Portrety  artystyczne w szelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych ::—:: KF* Specja lne  ustępstwa 
dla w szelkiego rodzaju id ję ć  fotograficznych i grup szkolnych. W ykonyw a 
w szelkie roboty dla fotografów , am atorów  po cenach umiarkowanych

N A R U T O W I C Z A  18 | (U | N A R U T O W I C Z A  18
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Król elegancji! H c S o S f  H E N I U  M i s t r z  ekranu!
w znakom itym  erotycznym  n iebyw sie fascyn. dram acie w 8  w ielkich akt.

D LA  J E D N E J  K O B IE T Y
Film ten odsłania tajemnice sur - wej  n-:qiei;!-iej et , ki - ty siu 
żącej jako płaszczvk dla ludzi B E Z  SER C A  i DEZ SUM IENIA 

.......................... . BaSBSSES ÎE

BBBEHBfiBKSSSSBSSESSBBRHB 
f t i "  f i n n n i a  Gościnne występy pierwsze go pclsk. 
i's S w G l l l o  teatru szkiców artyst. » M A S K A *

p6R0£ RA! i  Z A L E C A N K I  (w y cin an k i)
R ena L ubicz-K orszów na, H alina W arkow iecka, ]e rz y  Lubicz 
I N D Y J S K I  T A N I E C  : odtańczy H elena P io tro w sk a *■
R e n a  Ł u b i c z - K O R S Z Ó W N A  odśpiew a > j e d n a  m o c n a «
D O B R A N A  P A R A  : Halina W ark ow iecka  i je rz y  G ranow ski 
dek. '¡E R Z EG O  LUBICZA  C onferencjer ]E R Z V  LU BICZ

j  O D  W T O R K U !  2 5  paź- 2 i ini nastc-pn. O D  W T O R K U *
r « A T B  | W i e l k i  d r a m a t  w o j e n n y  z  ż y c i a  r o s y j s k i e g o  w  S ak t .

i,OSEON“ I J  e j  K R Ó L E S T W O
u S| W ro]i oł. nrreniekn* czarując-’

NA S C E N I E !  = zr~ - w y s t ę p y  a r t y s t ó w  —  • N A  S C E N I E

L e w i  D O S ?  d u e t  t a n e c z n v  L 6 W I  D O R  

B w a s i e w  W O H O i t i E W i O l

d u e t  o p e r e t k o w y  O r y g i n a l n y  d u e t  o p e r e t k o w y
f; NAD PROGRAM! A r c y w e s o ł a  f a r s ^  w  S - c i t  a k t .

pi Od niedzieli 23 października i dni następnych F ilm  produkcji 1927 rokn. 
K l N O - T F A T R  & W yśw ietlony będzie potężny dramat współczesny, podług głośnej powieści

ę- Ryszarda \ ossa w 10-ciu aktach pod tyt.

A p o l l o ”  i T a n ie c  n a  s e r c a c h
PLAC TARGOWV §  w  rolach głównych: O lai F jord  i E rik  Kaysaler. NAD PRO G RA M  

|  M IŁY SPA D EK  kom edja w 2 aktach.

NA SCEN IE! Duet Szym ańskich odtańczą Maharadża - Tango, Janiszew ska 

ekscentryczne schimmu Erw estow ie Szlifierz  ' kucharka, SK EC Z Apasz w 
I odsłonie. Rzecz dzieje się w buduarze narzeczonej.

Z e  ś w i a t a .

153 zMńi na M rtńspi.
W alka rządu włoskiego z bandy - 

ty ¿niem, który od niepamiętnych lat 
dręczył ludlność Cycylji i południo­
wych Wioch, doprowadziła dlo wielu 
procesów, z których najciekawszy 
Jjpzpoczął się przed kilku dniami w 
Termini. Przed sędziami przysięg - 
łyrr-.i stawiono 153 członków mafji,

której czele stała 62-letnia ko - 
bieta Giuseppa Salvo, zwana popu - 
larnie królową Gangi. Królowa dyspo 
no-v/.?ła sześcioma zorganizowanemi 
bandami, któremi dowodzili: Santo 
Stena, Antonio Raselli, Gaetano Fer 
ravella, Gandiod i dwaj bracia An- 
delaro.

Jak  głosi 3-tomowy akt oskarżę - 
f ła, do mafji należeli ludzie rozma - 
’tych zawodów, byli kupcy, przemy­
słowcy i rolnicy, a jedno z czoło­
wy .h stanowisk w mafji zajmował 
bardzo zamożny i cieszący się apSnją 
doskonałego chirurga, dr. Baraollo 
Seiuro.

Nawet kobiety i dzieci przyjmo - 
Warto w poczet członków bandy. 
NaiS wszystkimi zaś ciężyła żelazna 
Pięść Józefiny Salvo.

Codziennie rano dosiadała konia
1 udawał się na przegląd swego kró­
lestwa. Przyjmowała sprawozdania z 
czynności i wydawała rozkazy, sądzi 
J3 spory a nawet wtrącała się do 
spraw sercowych swych poddanych. 
Nieraz się zdarzało, iż ognisty ban­
dyta zapłonął gorącą miłością do 
dziewczyny, pochodzącej z rodziny 
“ieprzyjaznej mafji. Uczynna królo­
wa bez najmniejszego namysłu uda­
wała się do rodziców ipianny i zmu - 
szała ich groźbą wendetty do wyda­
nia córki za bandytę.

Obywateli przerażała „wendeta”, 
grożąca nietylko ruiną całego mająt­
ku. ale pewną a okrutną śmiercią. 
Przeto właściciele ziemscy i bogaci 
Przemysłowcy woleli żyć w zgodzie 
z mafją, poddawali się jej terrorowi i 
opłacali sute haracze.

Jednym z najpoważniejszych spo­
sobów było przysyłanie komisarza.

Nowe aresztowania księży 
katolickich w Rosj*.

Świeżo zostali uwięzieni w Rosji: 
ks. Chryzoger Przemocki, proboszcz 
w Rosławlu. dekanat smoleński, 65- 
letni starzec został skazany na 5 lat 
więzienia i 3 lata zesłania następnego 
Za rzekome zapowiadanie rychłego 
Upadku bolszewików, oraz ks. Sta>- 
ftisław Kardosiewicz, proboszcz z Ro 
stówa nad Donem, który już od 4-ch 
miesięcy trzymany jest w ścisłej izo­
lacji.

Ks. kanonika Antoniego W asilew­
skiego, bardzo chorego, przewiezio­
no z wysipy Sołowieckiej do Tasz - 
kientu na' zsyłkę „do lepszego klima 
tu",

Ks. Słoskan umieszczony jest w 
Moskwie, w więzieniu politycznem 
bolszewickiego G.U.P.

Osobnik nasłany przez mafję otrzy 
mywał bardzo wysoko płatną posa­
dę w dobrch lub w fabryce, nie zaj­
mował się niczem,a. część ogromnych 
dochodów dodawał do kasy bandy. 
Stanowisko komisarzy ¡ętoruczano 
jednak ludziom starszym, potrzebu­
jącym wypoczynku i dobrze zasłużo­
nym.

Prefekt policji Mori, wydelegowa­
ny do walki z mafjami, po długich i 
bardzo mozolnych wysiłkach zdołał

wykryć całą organizację i uwięzić jej 
członków.

Bandytów aresztowano jednego 
dnia, o tej samej godzinie, w kilku - 
r.astu miejscowościach odrazu tak. 
że nie mieli ezasu na porozumienie.

Szczególny widok przedstawia sa­
la są,dowa w Termini. W  sześciu że­
laznych klatkach mieści się 153 
zbrodniarzy, silny oddział żandar - 
m eiji otacza bandytów mocno zasę­
pionych niespodzianką, jaka ich spot 
kała. Kilku z nich zapłaci gardłem 
za swe zbrodnie, reszta skazana bę­
dzie na deportację i ciężkie roboty.

Niemała bowiem jest liczba ich 
zbrodni, kilka tysięcy wymuszeń i 
rabunków i kilkadziesiąt morderstw

FÉO X CKA "
p ę ż i / m i e s z k d  d o  k a w y  

v  p u d e l k a c h

W s f A r s j s i s i i e n E E a t  t a r s m a l t . i i .  i  & r o j m « a c z e  ¡

Sprawa o nadużycia paszportowe.
5-ty dzień rozpraw.

O godzinie 12-ej Sąd postanowił zgod­
nie z prośbą biegłych pozstawić im czas do 
godziny 5 ze względu na olbrzym* m aterjał 
z jakim winni się zaznajomić- Następuje 
więc przerwa do godz, 5-ej. O godzinie 5 i 
pół rozpoczynają się dalsze rozprawy.

Następuje moment wypowiedzenia s wYc  ̂
opinji przez biegłych.

B. ‘V . wojewoda Łódzki p. Łuszczewski 
wyszczególnia program te j opinji w następu 
jący sposób: 1) Instrukcja o przeprow adze­
niu lustracji, 2 ) spostrzeżenia nadużyć pod­
czas lustracji, 3) sposób zabezpieczenia akt 
4) sposób podejmowania akt, 5) odpowie­
dzialność urzędowa za podpisywanie akt 
starosty i jego zastępcy, 6 ) konferencje sta 
rosty z urzędnikami, 7) Instrukcja paszpor­
towa, 8 ) ustosunkowanie lekarza do staro­
sty i 9 ) ustosunkowanie starosty do komen 
danta policji. Instrukcja wydana przez Min. 
Sp raw  Wewn. dla urzędnika przeprowadza 
jącego lustrację opiewała, iż lustrator przed 
wyjazdem na lustrację powinien odbyć kon 
ferencję z wojewodą dla otrzymania pew­
nych wskazówek, oraz z naczelnikami po - 
szczególnych referatów , aby zwrócić uwa 
i!ę na niedokładności popełniane przez re ­
feraty lustrowanej miejscowości. Poczem 
lustrator zgłasza się do starosty, odbywa 
z nim szereg konferencji, nie zdradzając się 
z otrzym aną od swej w ładzy instrukcją, na

stępnie przechodzi od kancelarji gównej da 
każdego po kolei referatu w obecności każ 
dego referata, żądając od niego wyjaśnień, 
sprawdzając posiadane okólniki, sięgając 
do składnicy dla sprawdzenia w jaki spo­
sób były załatw iane sprawy poprzednio. Lu 
stracja winna być prowadzona z całą  do - 
kładnością, jednak bez alarmu, nawet prry 
znalezieniu nadużyć niewolno lustratorow i 
ujawniać nazewnątrz swego zdania w tej 
mierze. Lustrator winien złożyć wizytę przed 
stawicielom władz państwowych i admini­
stracyjnych, ośw iadczając, iż przyjechał na 
lustrację, winien on przytem dowiedzieć się
o stosunkach danych władz do starosty,gdyż 
władze państwowe kładą silny nacisk na 
harmonję w tych stosunkach, ,

Po skończeniu lustracji lustrator winien 
zakomunikować wszystkie spostrzeżone nie 
w łaściwości staroście, poczem odbywa on 
konferencję ze wszystkimi urzędnikami sta­
rostwa przy współudziale starosty, wyka- 
zujr.c braki. Je ś li lustrator natrafił na nad­
użycia, winien zabezpieczyć odnośne akta, 
protokuły przesłuchać wszystkich stykają - 
cych się z tem urzędników, sprawę ustalając 
w 2  częściach: właściwym protokule lustra­
cji i dochodzeniu z powodu niewłaściwości. 

Po należytem usprawiedliwieniu się urzęd 
ników, lustrator winien akta wraz z proto- 
kułem zabrać, pozostaw iając w składnicy

Niebezpieczna 
moda.

S m u k ł a  l i n j a  —  d r o g ą  
d o  s u c h o t .

Związek stronnictw liberalnych w 
Stanach Zjednoczonych rozpoczął 
energiczną walkę z modą ..smukłej li 
nji kobiecej“, bowiem od czasu tej 
mody daje się zauważyć ogromny 
M'zrost giuźlicy wśród kobiet.

Niedożywianie się jest zjawiskiem 
powszechnem, a kobiety pracujące: 
biuralistki, urzędniczki czy nawet 
studentki niszczą swe zdrowie na 
sztuczne utrzymanie „smukłej linji 

ciała“.
Skutki tej mody nie dały na siebie 

długo czekać. Badania przeprowadzo 
ne w 700 amerykańskich instytucjach 
dały rozpaczliwe wyniki. Zaledwie 9 
procent kobiet pracuja.cych uznano 
za zdrowe, 27 procent nic miało 
wprawdzie żadnych chorób, ale or - 
ganizmy ich znajdowały się w stanie 
takiego wycieńczenia, że najmniejsza 
niedyspozycja mogła się przemienić 
w poważne cierpienie natomiast 64 
procent pracownic należałoby ode- 
fłać natychmiast cło zakładów leczni 
ezych, jako cierpiące na daleko po­
suniętą .>nemj’  ,ub gruźlicę.

„Smukia ll.ija“ wpływa jak najgo- 
rzei na macierzyństwo, dlateigo też 
w imię powszechnego zdrowia roz - 
począł „związek Łlroiinictw liberał - 
nych“ propagandę za okrągłością 
kształtów kobiecych

W każdym większtm mieście za - 
łożono klub, który ma wciągać do 
swego grona jukn.ijwięcej kobiet, a- 
by odwodzić je od dobrowolnej gło - 
dówki i nadużywania sportów.

kartki zastępcze i sporządzając spis ich, 
opatrzony podpisem starosty i naczelnika 
kancelarji. Co do podpisów —  bezw zględ. 
nie odpowiedzialny jest ten, kto akta podpi 
sał. O podpisach reprezentacyjnych, mowy 
być niemoże — termin taki nie egzystuje w 
tym wypadku. K w estja konferencji starosty 
z urzędnikami przedstawia się w ten spo - 
sób: od samego powstania Państwa Polskie 
go w 1918 i 1919 r. wydany został cały sze 
reg zarządzeń coraz bardziej rygorystycz­
nych o konieczności urządzania takich kon 
ferencji, gdyż inaczej urzędnik nie jest w 
stanie produkcyjnie pracować. Starosta wi­
nien w ięc takie konferencje urządzać ze 
wszystkimi urzędnikami i wyjaśniać spra - 
wy wątpliwe.

Biegły delegat M inisterstwa p. Dłagocki 
objaśnia instrukcję paszportową:

— „W łaściw a historja wydawania pasz - 
portów zagranicznych przez władze admini 
stracyjne rozpoczęła się z dniem 28 kw iet­
nia 1919 r. Dz. U. M. S. W. Nr. 31 p ;z . 395, 
gdyż przedtem paszporty zagraniczne wy­
dawane były przez Ministcrjum Spraw Za­
granicznych. Zgodnie z rozporządzeniem „o 
byw atele polscy, w yjeżdżając winni posia .  
dać paszporty zagraniczne" —  Ekspertyza 
wykazuje, żc niejednokrotnie brak stw ier - 
dzenia obywatelstwa polskiego, ponieważ 
było ono wydawane na skutek przedstauie 
nia tymczasowego dowodu osobistego. Nie­
dopuszczalne jest, aby obywatelstwo stw ier 
dzała policja lub magistrat. W ładze lokalne 
po zebraniu informacji o petencie wystawi:*



ły paszport, przyczem stw ierdzono, że przy 
całym szeregu aktów świadectwa kw alifi­
kacyjne wydane nie były, lub data świadec 
twa kw alifikacyjnego i data wydania pasz­
portu były odlegle o kilka miesięcy, przez 
czas w którym petent mógł nawet s tać  się 
bolszewltiiem itd. Paszporty według okólni 
ka M. S. W. 7. dnia 18. 7. 1919 r, winny być 
wydawane jedynie osobom nieposzlakowa­
nym i pewnym, znanym władzom państwo­
wym, a więc mieszkającym w obrębie dane 
go powiatu, czy województwa. Pozatem — 
referent przy otrzymywaniu blankietów  pasz 
portowych, przelicza je przy staroście, kwi 
tuje i następnie ściśle się z nich wylicza.

Muszę tu nadmienić, że blankiety pasz - 
portowe zagraniczne, jak i dowody osobiste 
podpisane in blanco miały w artość na czar­
nej giełdzie 500 dolarów. B lankiety paszpor 
towe M inisterstwo wydawało z zachował _ 
niem dużych formalności specjalnem u de­
legatowi. Paczki są zawsze ściśle przelicza­
ne i zaw ierają po 25 sztuk.

Biegły b. wojewoda Łyszkowski:

Sposób prowadzenia ewidencji w piotr- 
kowskiem starostw ie nie był zgodny z prze 
pisami. Gdyby starostwo zastosowało s*S 
co do kontroli ewidencyjnej zgodnie z o- 
kólnikiem z 16. 4. 23 r, wystosowanem do 
wojewodów — inaczej wyglądałyby te ewi 
dencje. W książkach kartki nie są ponume­
rowane, przesznurowane i zarówno po stro 
nic przychodu, jak rozchodu »ą pewne nie- 
dociągnienia.

Następnie eksperci kw alifikują poszczę - 
gólne akta, na podstawie których były wy­
dawane paszporty.

W ówczas to zachodzą pewne utarczki 
słowne między prokuraturą a obroną na tle 
wywodów ekspertów  co do poszczegól - 
nych aktów, chodzi tu bowiem o odróżnie­
nie terminów: „konieczny — pożądany —  nie 
zbędny — w skazany" (wyjazd za granicę).

Syd postanawia, że wszelkie pytania do­
tyczące poszczególnych aktów, strony b ę ­
dą zadawały ekspertom po wydaniu przez 
nich opinji o wszystkich aktach.

Biegli przeglądają poszczególne akta przy 
czem każdorazowo wyrażają swoją opinję, 
czy w danym wypadku zachodzi nielegal - 
ność, czy też nieformalność biurowa przy 
wydawaniu zagranicznych paszportów.

4 zł. 95 gr.
P ren u m erata  m ieszan a obu  
bibljotek »Roju« za kw artał 

IV. 1927 r.

I. Bib jotesa powieściowa. |
519. W anda M elcer - Rutkow ska — 

»N arzec2 ony z Angory«, (oryg. 
pow ieść polska).

520. Laurids B ru u n — »N iepocieszo­
na wdowa« (z duńskiego).

521. A. Zarzycka — »Dzikuska« (or. 
pow ieść polska).

522. Louis Ilem on — »Pięściarz Ma- 
lone« (pow ieść sportow a z fr.)

523. C h esterto n —  »N iew inność o jca  
B row na« (z ang.— dedekt.)

514. Szm ielow  — »Kelner« (pow ieść 
pisarza sow ieckiego, tł. z ros.)

II. Biblioteczka hist.-geo^r.
z cyklu szpiegow skiego.

W ładysław  M ergel — »Tajniki j > 
szpiegostw a czeskiego«.

Z cyklu »Zaludnione niebo«.
Stan . S trum ph- W ojtkiew icz — 
»Lindbergh« (życie jego  i dzie­
je  walki o Atlantyk).
Z cyklu »Ekran i scena«.

H anna S k a rb e k — »Trująca sy re ­
na Andaluzji«, (pam iętniki tan­
cerki Otero).
Z cyklu szpiegow skiego.

»Szpiegostw o w Polsce«.
Z cyMu »R o sja  na rubieży«.

Dr. J .  P. Z a jączkow ski—»Bad- 
m ajew  i M ikołaj II«.

Z cyklu »W ielkie procesy«.
89. Zofja D ro m lew iczo w a-»S p ad ek  

którego nie było«.

84

85.

86.

87

88.

wo Wyd. »R O J«  s. z o. o
Warszawa, Kredytowa 1.

P. K. O. 9880.

Włosóww ypadanie,łupież 
łysienie usuwa- 

„E sen c ja  Chinow o.Chm ielow a“ i „M y 
dło Chlnow o-Chm ielow e" (z Kogut­
kiem). Sprzedają apteki, składy ap te­
czne. Główny skład Apteka G ąseckie- 
go, ul. Freta  Nr. ! 6  w W arszaw ie.

18165
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2 - p o k c i o w .  

m i e s z k a n i a  
z  k u s h n i ą ,

światłem elektrycznem i ws/c-l- 
kiemi wygodami w ś r ó d m e ś -  
c iu .  Warunki obojętne. Wia 
domość: ul. Piisudskieg i 52, m.6 
lub telefon Nr. 209. !,89I
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POSTE-RESTANTE  
Piotrków Tryb.

§

K

i ExvssBisycm&swEsmavai

\ u
z k u c h n i ą  

e w e n t u a l n i e  p o k o j u  —  w a ­
r u n k i  d o  u m o w y .

Wildom sć w administracji 
«Głosu Tryb.». 1196S

Ł̂EMifaTElfiw"
Walentyny Jankowskiej

P i o t r k ó w  T r y b .  
u l .  K a l i s k a  2 3 .

------} poleca ------
W Ę D L I N Ę  i M A R Y N A T Y  

, 1  in i a d , ,  o b ia d y ,  k o lacje . / I

D r z e w k a -------
ow ocow e

w doborowy h odmi snach, 
po cenach przestępnych, do 
sadzenia jesiennego, poleca 

ze swych szkółek
K .  K J Ł V S I K

w  k o l .  K r z y ż a n ó w
Piotrków, noc/t. Nr. 20.

C h o r o b y  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
D - r .  m e d .  F A J M f l N
przyjmuje od 12 —  2 i od 4‘/* —> 
u l .P t } » u t 2 s l i e s o  JL. 67 l i p iętro

D - r . m e d .  M . O R O N B E R O
A K U S Z E R  i G IN E K O L O G . 
Przyjmuje od 10-12 i 4 -7 . 

Piotrków Tryb., ul. P i łs u d s k ie g o  55.
BWSâ M?an8«HC»BJSr32!i ■BB3SHMPMB8BR1II1III ■

Dr. m. BRAMS
Sienkiew icza 12.

Choioby wewnętrzne 1 dziecinne .Analizy ** 
karskie.

N a ś w i e t l a n i e  l a m p ą  k w a rco w ą «
'« cri» .' maa a sm suMsaBaeaM nifsamsamimBjaam^

LEKARZ - DENTYSTA .u» 
K. L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14( 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjnioje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 - 7<
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MŁODY 
człowiek

l?a8F do praktyki do sk ład u .
Wyczerpujące piśmienne ofer­

ty z odpisem świadectwa szkol­
nego składać:

Skład papieru p. f.
„ADOLF PAŃSKI”
Piotrków . Legjonów  2 .

¿i. ».♦:«. ». ». », ».-i, », i, » » i  * o » ». ». » ». i u *  1 1  » •

Tj;fko t f o f  SllStó^Scfia I927r.
Z powodu likwidacji zupełna 

wyprzedaż po cenach wyjątko­
wych: paltotów, ubrane!:  i su­
kienek d 'iecięcych oraz bluzek 
i sukien damskich.

firma „ M  A  R  J  A “
P i o t r k ó w ,  Legjonów  15. 
TyJko Jo1 5 l i s t o p a d a i927r.il

i#
R E S T A U R A C J A  
i  K A W I A R N I A 9 9
W YKW IN TN A KUCHNI A <3©S*'*SGi9 WY K Wi NT NA  KUCHNI A 

BOGATO ZAOPATRZONA PI WNI CA we  W S Z E L K I E  TRUNKI  
O BIA D Y KO LA CJE Ceny b. przystępne O BIA D Y  KOLACJE 
= = = = =  W i e c z o r e m  k o n c e r t o w y  J A Z Z - B A N D  — ..... .........

O A Z A ”

o o o o o e o o o o o f t o o o c w o o o o o e o o o o o o  o o o o o o o o o o o o o o e o o o o o o o o o o o o »

CHRZEŚCIJAŃSKA P R A C O W N I A  K U Ś N I E R S K A  
Q T F F A N A  Q V R K A  w  p i o t r k o w i e ,  p rz y
9  1  Ł - Ł  53» *  u , K A L I S K I E )  L . 3 7 , m . 2 .

(za przejazdem  kolejow ym .)
W ykonyw a w szelkie prace w zakres kuśnierstw a w chodzące, a m iano­

w icie: przyjm uje do w ykonania w szelkiego rodzaju futra, kołnierze, czapki i t. p., 
nowe, przeróbki i reperacje, oraz w yprawia skórki w szelkiego gatunku na futra.

W y r a b i a  r ó w n ie ż  k o ż u sz k i  z a k o p ia ń sk ie .  5
W ykonanie  solidne! — = = = = = = = —  Ceny umiarkowane!

ó o o o o o o o o o o o o e o o o o o o o o o e o o o o f  ¡o o o o o o c o o o o o e o o o o o e o o o o o o e o e o o

J Ó Z E F  B R Z E Z I Ń S K I
j>r-)S®aęG
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w P io trko w ie  T ryb . 
ulica Zam kow a L. 4. 

=  C h rze śc i jań sk i  Z a k ła d  S to la rsk i .  —
M E B L E  1 S P E C J A L K O i Ć  I M E B L E
Skład bogato zaopatrzony w m eble w szelkiego rodzaju od zwykłych 

do najwykwintniejszych. Zamówienia wykonywa się szybko i starannie. 
S  Sprzedaż na raty i za gotówkę! Poleca otomany i leżaki

g r  K U P U J C I E  T Y L K O  U  Ź R Ó D Ł A !

PRZYJMUJĘ DO S * :iA  
KOSTJUMY, PŁAir^CZE,

SUKN IE, UBRANIA UCZN IOW SKIE i DZIECINNE, F R A S U ­
J Ę  i NICUJĘ ZNISZCZONE UBRANIA, R E P A R U JĘ  FUTRA. 
..........  ~ =  CENY P R Z Y S T Ę P N I. =
H D A I l / r  P IO T R K Ó W . P IŁ S U D S K IE G O  73

. 1 H W L H n U W f l ,  I -sze  P IĘ T R O  W  O FIC Y N IE .

Zaw iadom ienie.
Mamv ~aszczvt zawiadomić Szan. Publiczność, że w

PRACOWNI PREPARATORSKIE}
przyjmujemy wszelkie zamówienia wchodzące w zakres prac prepara, 

torskich, jako to: w y p y c h a n i e  p t a k ó w ,  z w i e r z ą t ,  r o b i e n i e  m o d e l i  
d y w a n ó w ,  s z y a i e  k o ł n i e r z y  i t. p.
ROBOTA SO LID N A . - O — CENV P R Z Y S T Ę P N E

Z poważaniem 
IW. D udyń ski i S. S iem ien iu k  

11059 Piotrków Tryb. ul. Jerozolimska 8.
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Z n a k o m i t ep ą c z K
zawsze świeże

p o l e c a  
S k l e p  d e l i k a t e s ó w

W slenfpy Jankowskie!
P i o t r k ó w  T ry b ., K a l i s k a  23.

Pracownia kapeluszy 
damskich

„ F E L I C J  A«
w P i o t r k o wie Trybunalskim 

ul. Legjonów Nr. 8 I p.
poleca

K A P E L U S Z E
podług najnowszych modeli po ce­
nach bardzo przystępnych. 11950

tttttmmtettttttcctcccct
H  . W ojskowych, Koolejarzy i Urzędników 
¡>rz>yo'owuje do egzaminów z 4 -ch, 6 -ciu < 
B-:niu klas student Uniwersytetu W arsza* 
skiego l. dzieła lekcji , koi epetycji. Wiado- 
moii' w ucm. „Głosu i \ L "  11972

PO TRZEBN A  ekspedjentka z referencjami 
w wieku od lat 25 — wiadomość w admi­
nistracji „Głosu Tryb.“ 11973

P R Z E P ISU JĘ  NA M ASZYNIE Letfjonów X

KSIĄŻKĘ wojskową wydaną przez 
PKU wPiotrkowie Józefowi s. Jo a ­
chima Kanonikowi rocznikowi 1887 
ze wsi Brudaki gm. Bogusławice spa 
liła się w 1925 r. —  unieważniam.

11969

I
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Î

ZGUBIONA portmonetka jest do 
nia na poczcie, okienko Nr. 7.

odebra-
11971

ZGUBIONO książeczką wojskową 
wydaną przez PKU. w Piotrkowie na 
nazwisko Bolesława Orskiego zam- 
w Twardosławicach gm. Szydłów- 
Książeczkę się niniejszem u n ie w a ż n ia

11966 'i

UDZIELAM  lekcji gry na skrzypcach Cd«* 
jowski, Piotrków , Krakow ska L. i. 23*5^

i!
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!
CHIROM ANTKA „M annona", Piotrków  T f i  
buoalski, Kaliska 23. Przeszłość, terainiel" 
«zośf, przy«zlość. 1 1 0 1 *

rspr.r' „•vo58»«yA5esaaa«!R»i

MODELARZ -  STOLARZ lat 28,
zlolny, samodzielny, poszukuje sta­
łej pracy. Znam rysunki, roboty mek 
lowe i modelowe. Chętnie przyjmS ^ 
pracę w odlewni jako modelarz. Zgł° 
szenia w Adm. „Głosu Tryb."w Piotr / 
kowie pod „Zenowski 28” 11058

•6

X  C 1 T T  s  « P z s s S s a -  ^
i  ¿ 5 » .  n i e r n ( m o ż e

b y ć  i z  t o w a r e m )  w na;le 
pszym punkcie Piotrkowa oraz

t  m i e s s ^ a r s i e  d w u i s o *
^  k o f o w e  z  k u c h n i ą  tym

że domu s ą  d o  o d s i ą p i e r t i a
Adres poda adininistr. >G osu Tryb . 2 
w Piotrkow ie, Legjonów  2 . 11839
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Redaktor ALEKSANDER PAÑSKI
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